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n -A  p ie rw s z e j s tro n ie  5 0  gr. R a b a tu u d z ie la s b  
c z ę s te m  o g ła s z a n iu . „ G lo s  W a b rz e s ® i“  w y e h o d  
ra z y  ty g o d n io w o  i  to  w  p o n ie d z ia łe k , w  ś ro d ę  i 
S k rz y n k a  . p o c z to w a 2 3 . —  R e d a k c ja  i e d m k !.. . 
- - - - z n a jd u je  s ię  p rz y  u l. M ic k ie w ic z a  1 1 . —  T c i. 8 0 .

O g ło s z e n ia :
| s a  s tro n ie  3 - ła m o w c j  w  w ia d o  n o ś e ic h  p o to c z n y c h  3 3  «  > '.
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Wąbrzeźno, sobota 31 października 1925 r.
Rok V

lateligencja odsuwa się od 

prw spoieezuej.
Z e  z n a n y c h  w y n ik ó w  w y b o ró w  d o  ra d  m ie js k ic h  
w n io sk o w a ć  E o o ż n a , z e fu d z ia l w  g ło s o w a n iu  m te ii-  
g e n e ji b y ł s to su n k o w o  m a ły , P is z ą  o  te m  ró ż -  
u e  p is m a ró ż n ie , a le n a  o g ó l p rz e b ija m in o ro w a  
n u ta , ż e ia k  z w a n e o b y w a te ls k ie a fe ry p o n io s ły  
k lę s k ę z p o w o d u m a łe g o  u d z ia łu w  g ło s o w a n iu .  
W  W ą b rz e ź n ie  ta k  ź le n ie b y ło , w  P o z n a n iu  ta k ­
ż e n ie , a le je ż e l i w  In o w ro c ła w iu p rz e p ro w a ­
d z o n o  1 3 s o c ja l is tó w  „ (w  P o z n a n iu ty lk o  8 ) , w  
G n ie ź n ie 1 0 P . P . S .j w  O s tro w ie 6 , a  w  m a le j  
C h e łm ż y  a ż  1 2 s o c ja l is tó w , to je s t to o b ja w  
s m u tn y , b o  ś w ia d c z y  o  z a n ik u s o lid a rn o ś c i n a ­
ro d o w e j, o p e w n e m  ro z g o ry c z e n iu  m a s . „ D z ie ń . 
B y d g o s k i" p is z e w  te j s p ra w ie  c o  n a s tę p u je :

„ W  o g ó ln o śc i ż y w io ły  ś ro d k a  i p ra w ic y p o a  
n io s ły  p e w n ą , c h o ć n ie z b y t p o w a ż n ą k lę s k ę .  
S k ra jn a le w ic a  t ry u m fu je , a le  t ry u m f te n n ie  
p o le g a  n a  p rz e s u n ię c ia c h id e o w y c h  w ś ró d s p o ­
łe c z e ń s tw a , le c z  ra c z e j n a  ro z g o ry c z e n iu m a s z  
p o w o d u o k ro p n e g o w rę c z b e z ro b o c ia . O d n o s i  
s ię to  s z c z e g ó ln ie d o W o ln y c h Z w ią z k ó w  K la ­
s o w y c h (M a tu s z e w s k ie g o ) , z a ś P o ls k a P a r t js  
S o c ja l is ty c z n a o p a r ła s ię ty lk o c z ę ś c io w o  n a  
g ło sa c h ro b o tn ic z y c h , w ię k s z o ś ć  je j z w o le n n i­
k ó w  s ta n o w i in te l ig e n c ja n a p ły w o w a , p rz e w a ­
ż n ie  e M a ło p o ls k i .

W  o g ó ln o ś c i te ż  g ło s o w a ła  ty lk o le w ic o w a  
in te l ig e n c ja . S p o s trz e ż e n ia w e w s z y s tk ic h o -  
k rę g a c h d o w o d z ą , ż e in te l ig e n c ja n a ro d o w a  
p ra w ie w ć a le  n a w y b o ry  s ię n ie  s ta w iła ; a  c z ę ­
ś c io w o  ta k ż e s ta n ś re d n i . U d z ia ł w  w y b o ra c h  
z te j s tro n y w y n o s ił d a le k o  m n ie j n iż  5 0  p ro ­
c e n t. B o  je ż e li s ię z w a ż y , ż e o g ó ln y u d z ia ł w  
w y b o ra c h w y n o s ił ty lk o n ie c o  p o n a d  6 0  p ro ­
c e n t, a u w z g lę d n i w ie lk i? , u d z ia ł N ie m c ó w  i  
s o c ja lis tó w , a ta k ż e c z ę ś c io w o e n p e ro w c ó w , to  
d la  w y m ie n io n y c h w a rs tw p o z o s ta n ie p ro c e n t  
b a rd z o  n ik ły .

In te l ig e n c ja w y s ta w iła  s o b ie b a rd z o  fa ta ln e  
ś w ia d e c tw o , s ta n  ś re d n i n ie m n ie j .

Ś w ie tn ie s p isa l i s ię N ie m c y . M im o  o g ro ­
m n e g o  u b y tk u  o d  1 9 2 1 ro k u s tra c i li z a le d w ie  
je d e n  m a n d a t. U d z ia ł ic h  w  w y b o ra c h  w y n o s ił  
9 0  —  1 0 0  p ro c e n t , p rz y c z e m  p o m o g li im  ż y d z i i  
n ie z a w o d n ie ta k ż e P o la c y e w a n g e lic y , g d y ż  w  
n ie k tó ry c h  o b w o d a c h  l ic z b a  o d d a n y c h  g ło s ó w  n ie ­
m ie c k ic h p rz e w y ż s z a ła z n a c z n ie l ic z b ę w y b o r ­
c ó w  n ie m ie c k ic h . W y s o k i u d z ia ł N ie m c ó w  w c a ­
le  n a s n ie z a d z iw ia , b o  to s a m o ro b il iśm y  m y  
P o la c y w  c z a s a c h n ie w o li. J e d n a k ru m ie n ie c  
w s ty d u  p o w in ie n  p o k ry ć  o b lic z a o p ie s z a ły c h * .

S ło w a  te  d o ty c z ą B y d g o sz c z y , a le  g d z ie in ­
d z ie j n ie z a w s z e b y ło le p ie j. C z y ta m y w  p i­
s m a c h  ta k ie  z d a n ia .

,Z  m a ły m i w y ją tk a m i m ia s ta  n a s z e  n ie  b a r ­
d z o  s ię s p is a ły . Z a le ż a ło p rz e w a ż n ie ty lk o o d  
te g o , w  ja k im  s to p n iu  s fe ry  o b y  w a te ls k ie  i m ie ­
s z c z a ń s k ie  p o tra f ią  s ię  u z g o d n ić , ż e b y u z y s k a ły  
p rz e w a g ę  n a d  o b o z e m  p rz e c iw n y m , a tu  n ie s te ­
ty  d z ia ło  s ię  p o  c z ę śc i w rę c z o d w ro tn ie . P rz e ­
c iw n ic y  s fe r o b y w a te ls k ic h  s z l i n a o g ó ł d o ś ć  z g o ­
d n ie i z w ie lk ie m  p o c z u c ie m o b o w ią z k o w o ś c i  
d o  u rn y  w y b o rc z e j , g d y  ty m c z a s e m  ta m te  p rz e ­
w a ż n ie b y ły  w  ro z b ic iu , n ie rz a d k o  n a k ilk a  l is t  
n a w e t, a  ic h  p o c z u c ie o b o w ią z k o w o ś c i o ś w ie tla  
w p ro s t fa ta ln ie  s ła b s z y  ic h  u d z ia ł w  w y b o ra c h .  
W y lic z e n ia  p ro c e n tu a ln e  s ą  tu  a ż  n a d to w y m o ­
w n y m  d o w o d e m .

N a jw ię c e j je d n a k z a w in iła h y d ra n ie z g o d y  
i to te rn  s tra s z n ie js z a i n ie b e z p ie c z n ie js z a ta m ,  
im  w ię c e j g d z ie m ia ła  łb ó w , c z y li  p o s z c z e g ó ln y c h  
l is t w y b o rc z y c h . B y w a ło , ż e o s o b n o  s z l i d o  w y ­
b o ró w  k u p ć y , o s o b n o  rz e m ie ś ln ic y , ta k  s a m o  re ­
s ta u ra to rz y , lo k a to rz y , ro ln ic y , n a n a w e t k o ­
b ie ty .

I  s k u te k  b y ł  te n , ż e  p o s z c z e g ó ln e g ru p y  ro z -  
p ro s z k o w a n e g o  o b y w a te ls tw a z  le d w o śc ią i s tra ­
tą  z d o b y ły  p o  je d n y m  lu b  d w a m a n d a ty , a  -c z ę ­
s to  n a w e t ż a d n e g o , d a ją c p rz e z  to  s m u tn y  d o ­
w ó d  s w e j b e z s iln o ś c i, g d y  ty m c z a s e m  p rz e c iw n i­
c y  z w a r tą  m a s ’ą b ra l i o k o p y .

G d z ie  z a ś  n ie z g o d a  b y ła  n a jw ię k s z a , ta m  n a ­
w e t s o c ja liś c i , d o tą d u n a s rz a d k o s p o ty k a n i  
z d o ła li s ię w e d rz e ć d o n a s z y c h  ra d m ie js k ic h .  
T a k , n ie s te ty ?  ‘

J e ż e li u b o le w a ć  n a le ż y , ż e s o c ja l iśc i w d a r li  
s ię d o  n ie k tó ry c h  ra d  m ie js k ic h  w  P o z n a ń s k ie m  
i n a  P o m o rz u , to  p o z a te m  w ła ś c iw ie n ic  .z łe g o  
s ię n ie  s ta ło . In te lig e n c ja u s u w a  s ię o d p ra c y  
w  ra d a c h  m ie js k ic h , a  w  je j m ie js c e w c h o d z ą  
s fe ry  n iż s z e , g ru p u ją c e s ię o k o ło N a r . P a r t ji  
R o b o tn ic z e j. S ą  to  o d w ie c z n e  p ra w d y  ż y c io w e ,  
ż e g ó rn e  s fe ry  p o  p e w n y m  c z a s ie  s ię  p rz e ż y w a ­
ją , a  p rz y ro s t n a s tę p u ję  o d  d o łu . W id z im y to  
n a  a re n ie  p a ń s tw o w e j, g d z ie  w ło ś e ic ń s tw o  i s fe ­
ry  ro b o tn ic z e  s ię g a ją  p o  w ła d z ę  w  S e jm ie  i rz ą -  
d s ie , ta k  te ż  i n a  te re n ie  s a m o rz ą d o w y m  N . P .  R .  
s ię g a w  w o j. p o z n a ń sk ie m  i  p o m o rsk ie m  p o  w ła ­
d z ę . O  i le N . P . R . p o d o ła z a d a n iu i w e ź m ie  
o d p o w ie d z ia ln o ś ć z a s w e  rz ą d y , to s p ra w a p u ­
b lic z n a n a te rn n ie u c ie rp i . G o rz e j b y b y ło ,  
g d y b y  in te lig e n c ja i n iż s z e s fe ry u s u w a ły s ię  
o d  p ra c y  p u b lic z n e j . . . . . . . .

* * *
*

P o d łu g  n a s z y c h  z e s ta w ie ń , k tó re  n ie s ą  z u ­
p e łn ie d o k ła d n e , b o n ie o b e jm u ją w s z y s tk ic h  
m ie js c o w o ś c i , w y b ra n o  w  w o j. p o z n a ń s k ie m  ra ­
d n y c h  z n a s tę p u ją c y c h  u g ru p o w a ń

L is ty  o b y w a te ls k ie  2 2 7 , N . P . R . 2 6 6 , C h a ­
d e c ja  3 4 , P . P . S . 4 8 , N ie m c y  3 9 , l is ty  ró ż n e  1 1 8 .

Z  o f ta tn ic h  l is t t r z e b a m a łą  c z ę ś ć o d lic z y ć  
i d o d a ć  C h a d e c ji , a  w ię k s z ą  c z ę ś ć d o d a ć l is to m

Sprawa wyjazdu optantów.
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u premjera.
W a rs z a w a . P re m je r w  to w a rz y s tw ie m in i­

s tró w : S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h i W e w n ę trz n y c h  
p rz y ją ł w  P re z y d ju m  R a d y  M in is tró w  d e le g a c ję  
p o s łó w  z W ie lk o p o ls k i i P o m o rz a , z ło ż o n ą z  
p rz e d s ta w ic ie l i w s z y s tk ic h k lu b ó w  p o s e ls k ic h  i  
s e n a to rs k ic h , k tó ra p rz e d ło ż y ła g łę b o k ie z a n ie ­
p o k o je n ie , ja k ie  p o w s ta ło  w  s p o łe c z e ń s tw ie  z  p o ­
w o d u z a n ie c h a n ia  p rz e z  rz ą d  z a rz ą d z o n e g o ju ż  
w y d a la n ia o p ta n tó w  n a  1 l is to p a d a o ra z  z p o ­
w o d u rz e k o m e g o z a n ie c h a n ia l ik w id a c ji d ó b r  
n ie m ie c k ic h .

P o  s z c z e g ó ło w y c h  z a p y ta n ia c h , s fo rm u ło w a ­
n y c h  p rz e z  p o s łó w  w ic e m a rs z a łk a P lu c iń s k ie g o ,  
H e r tz a , s e n a to ra  k s . B o lta , s e n a to ra S z u łd rz y ń -  
s k ie g o , p o s łó w  k s , K a c z y ń s k ie g o , k s . K u b ik a , k s .  

Zdemaskowanie knowań międzynarodowych.
Współpraca komunistów angielskich z Mo­

skwą i Berlinem.
L o n d y n . R o z p o c z ą ł s ię tu  s e n sa c y jn y  p ro ­

c e s  p rz e c iw k o  1 2  k o m u n is to m , s to ją c y m  p o d  z a ­
rz u te m  p o p e łn ie n ia  z d ra d y  g łó w n e j.

W  c z a s ie  ro z p ra w  o d c z y ta n o  n ie z w y k le  c h a ­
ra k te ry s ty c z n e d o k u m e n ty , k tó re w y k a z u ją  n ie ­
z b ic ie , ż e  a n g ie ls c y  k o m u n iś c i d z ia ła l i w  ś c is łe m  
p o ro z u m ie n iu  z e  s w y m i w s p ó łto w a rz y s z a m i n ie ­
m ie c k im i o ra z  z b o ls z e w ik a m i.

W y s z ło m ia n o w ic ie n a ja w , ż e M o s k w a  
w s p ie ra  w y d a tn ie  f in a n s jw o a k c ję  w y w ro to w ą

W a rs z a w a . P ra sa  s o w ie c k a d o n o s i, ż e  C z i-  
c z e r in , k tó ry  b a w i w  W ie s b a d e n ie , o trz y m a ł k il­
k a l is tó w  z w y ro k a m i ś m ie rc i. L is ty te  m ia ły  
b y ć  w y s ła n e  p rz e z  ro s y js k ie  o rg a n iz a c je  e m ig ra ­
c y jn e , k tó re s z y k u ją  z a m a c h  n a  ż y c ie m in is tra

o b y w a te ls k ie m . M im o to  p o z o s ta n ie fa k te m , ż e  
N . P . R . z w y c ię ż y ła  p rz y  ty c h  w y b o ra c h , b o  u -  
z y a k a ła b lis k o ty le m a n d a tó w , c o w s z y s tk ie l i­
s ty  o b y w a te ls k ie .

N a  P o m o rz u  w y b o ry  d a ły  m n ie j  w ię c e j ta k i  
s a m  s to s u n e k :

L is ty  o b y w a te ls k ie  1 0 3 , N . P . R . 1 3 2 , C h a ­
d e c ja 8 , P . P » 4 0 , N ie m c y  5 8 , ró ż n e  l is ty  7 2 .

J a k a  s tą d  w y p ły w a  n a u k a  ? O to ta , ż e w  
m ia s ta c h  w ie lk o p o ls k ic h i p o m o rs k ic h w p ły w y  
m a ją : N a ro d o w a  P a r t ja R o b o tn ic z a  i k o ła ó -  
b y w a te lsk ie c z y li Z w ią z e k L u d o w c -N a ro d ó w y .

J a k  je s t n a w s i w y k a ż ą p rz y s z łe w y b o ry  
d o  S e jm u ;

W  k a ż d y m  ra z ie  b y ło b y  d o b rz e , a b y  te  d w a  
w y ż e j w y m ie n io n e u g ru p o w a n ia p o li ty c z n e n a  
te re n ie  s e jm o w y m  w s p ó łd z ia ła ły , a n ie z a ja d le  
s ię  z w a lc z a ły . W p ra w d z ie  s tro n n ic tw a fe w y p i­
s u ją  n a  s w y m  s z ta n d a rz e  h a s ła  „ n a ro d o w e " , a le  
ic h  p ro g ra m y  z n a c z n ie  s ię ró ż n ią . P ie rw s z e  m a  
p ro g ra m  k la s o w y ,  'd ru g ie m a p ro g ra m  w ś z e c h -  
ś ta n o w y . G d y b y  je d n a k ż e  in te l ig e n c ja n ie  u s u ­
w a ła  s ię  o d  p ra c y  s p o łe c z n e j , to p o ro z u m ie n ie  
p o m ię d z y  tę tn i s lro n n ic tw a m i  b y ło b y  m o ż liw e , a  
w  in te re s ie  p a ń s tw a je s t o n o  w p ro s t k o n ie c z n e .

J e ż e li b o w ie m  n ie d o jd z ie  d o p o ro z u m ie n ia  
p o m ię d z y  te m i s tro n n ic tw a m i,  to  o s ta te c z n ie w e ­
p c h n ie  s ię g w a łte m  n a s z y c h  ro b o tn ik ó w  s to ją ­
c y c h  n a  g ru n c ie  n a ro d o w y m , d o  s tro n n ic tw  m ię ­
d z y n a ro d o w y c h  • - d o  P . P i S . lu b  k o m u n is tó w .

W y b ó r  s o c ja l is tó w  w w y ż e j w y m ie n io n y c h  
m ie js c o w o śc ia c h n ie c h a j b ę d z ie p rz e s tro g ą  d la  
p rz y w ó d c ó w s tro n n ic tw n a ro d o w y c h . W y ­
b o ry  d o  S e jm u  m o g ą n a m  s p ra w ić  n ie m iłą  n ie *  
s p o d z ia n k ę , a w te n c z a s b ę d z ie z n o w u „ P o la k  
m ą d ry  p o  s z k o d z ie /*

B ra tk o w sk ie g o  i p o s ła O s so w s k ie g o , o ra z p o  
o d c z y ta n iu re z o lu c ji z ja z d u  o k rę g u ś lą s k ie g ó  i  
p o m o rs k ie g o Z w ią z k u O b ro n y K re s ó w  Z a c h o ­
d n ic h , p a n  p re z e s R a d y  M in is tró w  o ś w ia d c z y ł ,  
ż e w  s p ra w ie  l ik w id a c ji rz ą d n ie p o s ta n o w ił i 
n ie  z a m ie rz a w p ro w a d z a ć ż a d n y c h  z m ia n , a c o  
d o  s p ra w y o p ta n tó w  —  n ie re z y g n u je  z u p ra ­
w n ie ń , w y n ik a ją c y c h  z k o n w e n c ji w ie d e ń s k ie j  
i ty lk o  o d ra c z a  w y k o n a n ie w y d a la n ia o p ta n tó w  
n a  k ró tk i c z a s .

N a  s p re c y z o w a n e p y ta n ia p o s łó w  M a rja n a  
S e y d y  i H e r tz a  c o  d o  o w e g o  o d ro c z e n ia ,  p . p re ­
z e s m in is tró w  o ś w ia d c z y ł, iż  z d a n ie m  je g o  u s u ­
n ię c ie o p ta n tó w  n a s tą p ić m u s i, je d n a k w  te j  
c h w ili n ie  m o ż e  s ię z o b o w ią z a ć c o  d o te rm in u  i  
b liż sz y c h  o k o lic z n o ś c i.

k o m u n is tó w  n a  te re n ie W . B ry ta n ji, z n a le z io n o  
b o w ie m  w ś ró d w z m ia n k o w a n y c h  d o k u m e n tó w  
l is t, w  k tó ry m  b o lsz e w ic y a n g ie ls c y u s k a rż a ją  
s ię , ż e n ie  n a d e s z ły p ie n ią d z e , p rz y rz e c z o n e im  
p rz e z  S o w ie ty .

P o w y ż sz e  re w e la c je  w y  w o ła ły  o g ro m n e  w ra ­
ż e n ie w  s z e ro k ic h k o ła c h tu te js z e g o  s p o łe c z e ń ­
s tw a , p rz y c z e m  l ic z ą  s ię z  te rn , ż e w y jd ą  n a  ja w  
je s z c z e  d a lsz e  s z c z e g ó ły , k tó re  n ie w ą tp liw ie  p rz y ­
c z y n ią  s ię d o z d e m a s k o w a n ia k n o w a ń  te j m ię ­
d z y n a ro d o w e j m a f ji.

Wyrok śmierci na Cziczerina.

s o w ie c k ie g o . J e d e n z z a m a c h o w c ó w , b . p u łk o ’ 
w n ik a rm ji ro s y js k ie j, m ia ł b y ć a re sz to w a n y  
p rz e z  p o lic ję  p o ls k ą  w  c z a s ie p o b y tu  C z ic z e r in a  
w  W a rs z a w ie -
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W  dniu 2. listopada br. tj. w dzień zaduszny 
złożone zostaną zw łoki nieznanego Bohatera do 
grobu w W arszawie.

D zień ten obchodzić będzie cała Polśka w  
uroczystym skupieniu.

Zebrani w  dniu 29 bm . przedstaw iciele spo­
łeczeństwa w ąbrzeskiego a zaproszeni przez p. ; 
Burm istrza w celu obradow ania nad innemi I 
spraw ami uchw alili w dniu złożenia zw łok do | 
grobu N ieznanego Bohatera następujący pro- j  
gram uroczystościow y dla m iasta W ąbrzeźna: j  

1. O godz. 8,45 zbiorą się delegacje w szyst­
kich tow arzystw w ąbrzeskich przed ko­
ściołem ze sw emi sztandaram i, do których 
przyczepione być w inny w stęgi czarnych 
tkanin jako znak żałoby.
O godzinie 8,65 delegaci tow arzystw uda­

ją się do kościoła.
Pan Chw iałkowski ośw iadczył na w spomnia­
nym zebraniu łaskaw ie gotow ość udzielić 
każdemu tow arzystw u w stęgę taką w  sobo­
tę dnia 31 bm . w  sklepie sw oim bezpłatnie.

2. O godz. 9-tej odpraw i nasz przew ielebny 
ksiądz proboszcz m szą św iętą z m odłam i

K olow rot.

Odezwa
W  poniedziałek, dnia 2 listopada br. obcho­

dzi cała Polska uroczystość „N ieznanego żoł­
nierza*.

W  W ąbrzeźnie obchodzić będziem y tą uro­
czystość w edług programu obw ieszczonego 
przez Pana btarostęD -ra Szczepańskiego. Po­
m iędzy innemi przewidziana jest w tym pro­
gram ie m sza św . żałobna.

W  w szystkich innych m iastach biorą pod­
czas m szy św . z okazji uroczystości „N iezna­
nego Żołnierza* delegacje w szystkich tow a­
rzystw z chorągw iam i.

Pozw alam sobie w ystosow ać do Szan. Za­
rządów w szystkich tut. tow arzystw z uprzejm ą

Wszechniemcy w niesłychany sposób 
prowokują Francję i Polskę.

Berlin. Pow ody, dla których nacjonaliści nie­
m ieccy odw ołali sw oich m inistrów z gabinetu 
Luthra są zw rócone w znacznej m ierze przeciw 
traktatow i arbitrażow em u z Polską i konw encji 
polsko francuskiej. W  pew nej ty lko m ierze po­
w ody te polegają na dom aganiu się skrócenia 
term inu okupacji praw ego brzegu Renu. Stre- 
sem ann darem nie zapew nia! nacjonalistów, że 
stanow czo odrzucił um ow ę polsko-francuską z 
całokształtu paktu locarneńskiego i dlatego od­
m ów ił nawet w ejrzenia w tekst um owy polsko- 
francuskiej i ograniczył się ty lko do przyjęcia 
do w iadom ości, iż zaw arto bliżej nieznaną m u 
um ow ę polsko-francuską. Ponadto darem nie 
Stresem ann zaręczał, iż A nglja i W łochy Dj  usia­
łyby stanąć po stronie N iem iec, gdyby Francja 
chciala na podstaw ie art. 16 i 7 ustępu art. 15 
konw enantu kiedykolw iek przeciwko N iem com 
w ystąpić. N aw et ośw iadczenie „Taegliche Rund 
schau organu Stresem anna, że gw arancja Fran­
cji dla Polski jest ty lko teoretyczną(?) i że Pol­
ska i Czechy polityki sw ej na Francji opierać 
już nie m ogą, nie przekonała nacjonalistów .

N acjonaliści żądają, ażeby Polska i Francja 
w yrzekły się konw encji i sżeby przym ierze polsko- 
francuskie zostało zlikw idow ane. W łaściwym 
celem całej tej szopy nacjonalistycznej jest w y­
łączenie w ogóle traktatu polsko-niem ieckiego z 
pośród dokum entów , które m ają być podpisane w  
Londynie. Zachodzi podejrzenie, że to, co się 
dzieje w N iem czech, należy do ogólnego planu 
polityki Stresem anna i że w szystko jest staran­
nie w yreżyserow aną kom edją.

Rokowania o pożyczkę spirytusową w 
Ameryce?

W iadom ość w brew zaprzeczeniom urzędow ym.
W arszaw a. „Rzeczpospolita* podaje, że 

w brew kom unikatom rządow ym w iceprezes Ban-

M nie, jako bezrobotnego, w cale to nie gry­
zie i jeżeli nie będę m ógł m achać tutaj redaktor- 

na intencję poległych naszych bohaterów . I skiem piórem , to zw erbow ać się dam do fran- 
Zaleca się każdem u, kto o tej porze bę- cuskrego sybiru, albo jako polski delegat pod 

dzie m iał w olna chw ilę, w ziąść udział w gr<;c tkie bagnety, gdzie będę cząstką przedstaw i- 
tem nabożeństw ie cielstw a lig i narodow , ze niczem będzie Sara-

3. Pięć m inut przed godziną 13-tą (pierw sza) «r°Esa albo Sam osierra w obec m ęstw a jakie w y- 
uderzą dzw ony w  kościołach i dzw onić bę- tszt“ sz« ? Blfcble Pel“  “ astroju patriotycznego, 
dą przez 5 m inut. Czas m iarodajny dla . Czy ja m ogę z siebie cośkolw iek w yksztu- 
rozpoczęcia i zakończenia dzw onienia jest c? Ł0 ,t0 '* ' iZ bo moja ta-
zegar pocztowy. K a P°Iska natura. K ieoy nie m ogę siłą, w tedy

4. Tuż po skończeniu dzw onienia w kościele SI^ ksztuszą, byiebym ty lko- pokazał, sw oje.
nastąpić m usi w całem m ieście w strzym a- . Zresztą tak nam w szystkim idzie. N ie m o­
nie w szelkiej pracy, w szelkiego ruchu u- Z8my 3eu?ieł?y . s°b.18 Locarno. N i-  
licznego i w szelkiego zajęcia przez jedną ozem W ilhelm auf Reisen i w szędzie kaw ałek 
nijnutę naszego kikutka pokazać m usimy, a to w łaśnie
U praszam w szystkich w łaścicieli fabryk, ^zyw a się polityczną orjentacją, bez której m o- 

w arsztatów, pp. N aczelników urzędów, D y- g^yśm y się obyć, gdy by  sm y byli  juz zorjentbw a- 
rektorów szkół, itd., o zezw olenie na sku- I ni 1 tam , w W arszaw ie.

pienie się jednom inutowe robotników , rze­
m ieślników , urzędów , uczni szkolnych itd. 

dSX LS"?S'ETfitJS; I Wiadomości kościelne, 
br. gm achy urzędów państw owych i sam o- Porządek nabożeństw w W ąbrzeźnie, 
rządow ych sztandaram i opuszczonem i na W szystkim naczelnikom pp. urzędów , pra- 
pół m asztu. • codaw com i pracobiorcom, zgoła w szystkim , któ-

STA RO STA . I rzy do pow odzenia „dnia odpustowego* w środę 
28 bm . się przyczynili niech Pan Bóg w ynagro­
dzi. K om unję św . przyjęła nieom al połowa pa- 
rafji, bo 2500.

es ł  ■£;.  7-'ss11«-v '1 i w ’W w f'. ’ssajssr& r® 

kow aną m szę sw . .sw oich delegatów w raz z gznv“
W  odśl łobnTCX ?U SZą byĆ Przybrane N abożeństw a będą się odbyw ały:

_ 1. W  uroezstość W szystkich Św iętych o godz.
• j  l° w arzystw9» które takich odznak m e po- 6,30, 8, 9, 10. Różaniec św . zaraz po sum ie 

siadają, m ogą się ponie zgłosić jutro, w sobotę z błogosł. N ajśw . Sakramentem . N ieszpory
dnia 31. X . 1925 r. przez cały dzień u p. St. uroszystościow e o godz. 3, po nich:
Chw iałkow skiego w W ąbrzeźnie. aj żałobne nieszpory

W ąbrzeźno, dnia 30 X . 25 r. | b) procesja za dusze zm arłych na cm entarz
b) kazanie na cm entarzu albo w  kościele. 
N abożeństwo w ieczorne o godz. 6 w ypadnie.

2. W  „D zień zaduszny* m sze św . od godziny 
6 —  8, w igilje  o 8,30.
M sza św ostatnie o godz. 9, po niej: 
a) m odlitw y „ad tnm bam * 
b) procesja za duzze zm arłych naokoło koś­

cioła.

8 cli warz, burm istrz.

U rząd Parafjalny-

Ostatni numer „Głosu Wąbrzeskiego-*
wjihodii w tym miesiąeu.

P. M łynarski m a zbadać, ozy nie udałoby się 
uzyskać tej pożyczki z bezpośredniego źródła i na 
dogodniejszych w arunkach.

Arcybiskup Cieplak wyjeżdża do Ameryki 
W  Posce nie znalazło się dla niego m iejsca.

J. E ks. A rcybiskup Jan Cieplak w yjeżdża pry­
w atnie w przyszłym tygodniu na dłuższy czas 
do A m eryki. Jakaż w ielka szkoda, że dla tego 
m ęczennika nie znalazło się w ciągu dw óch lat 
m iejsce w ukochanej przez niego Polsce.

Jedzie ten biedny starzec ze sw ym m u od- I

danym sługą G rzegorzem szukać serca u Pola' K to się spoznu

Londyn. Św iadkow ski, dyrektor agencji gg listowych
handlow ej rosyjsko-angielskie?, został odw ołany , ,
niespodzianie do M oskw y, tam aresztow any, a D ISSfi SSU D O w
“ tŚkow ki 'b& ennikiew lpolitykigospo- ®  M M & ie  pO SltoW Jia M  «-

darczej rządu angielskiego i w kołach angiel- 1 D SSZfSh
skich rozw ijał sw oją działalność w celu dopro- sfypntnr
w adzenia do porozum ienia. Rozstrzelanie jego I iivD iU r.
w ywołało w kołach angielskich w ielkie w rażenie.

Wykolejenie pociągu.
30 osób zabitych, dużo rannych.

Paryż. „Journal* donosi z M em phis (Tenne- 
see St. Zj.), że w ykoleił się tam express w oko­
licy  V iktorji,  przyezem około 30 osób zostało za 
bitych i bardzo w iele rannych.

źaw ienie ngszego m onopolu spirytusow ego. Po- 
zostaje to w zw iązku z w ysunięciem przez kon- 

‘ corn w iedeński w arunków oprocentow ania dla 
m ającej być udzielonej pożyczki zbyt w ysokich, 
m ianow icie 16 proc, w stosunku rocznym .

Wiadomości potoczne 
W ąbrzeźno, dnia 30 października 1925 r.

K alendarzyk, piątek 30 paid?. Edmunda 
sobota 31 paźdz W dfganga

Katastrofa żywiołowa w Palermo I
Pięciogodzinne oberwanie się chm ury.—  (jenega •

O lbrzym ie straty w yrządza pow ódź, O dpust św . apostołów Szym ona i Judy
Rzym . Palerm o naw iedziła ogromna kata- obehodzono w parafji naszej bardzo uroczyście 

strofa żyw iołow a, będąca sw ego rodzaju feno w ub. środę. N a odpust ten zjechało się dużo 
m enem przyrody. O to przez przeszło pięć godzin księży z okolicznych paraf jj, by dać m óżność 
padał tam ulew ny deszcz, spow odow any tak nie- w yspow iadania się w iernym. G łów ne nabożeń- 
byw ale długotrw ałem oberw aniem się chm ury. W stw o odpraw iło się o godz. 10 i pól w asyście 

ku Polskiego M łynarski w yjechał do Stanów Zje- i w yniku tego potopu zostały zerw ane w szystkie księży w ikarych M alinowskiego i M ickholea. 
dnoczonych, celem naw iązania pertraktacyj z ? przewody elektryczne, w obec czego całe m iasto i Pienia relig ijne podczas tego nabożeństw a w y- 

’ grupami finansistów , ktrzy ; reflektują na w ydzier- ? tonęło form alnie w ciem nościach, oraz w w odzie, konało tow . śpiewu św . Cecylii przy akom pan- 
która w w ielu m iejscach dochodziła do w ysoko- jamencie m uzyki sm yczkowej. K azanie uro- 
ści dw óch m etrów. Szereg fabryk i składnic u- czystościow e w ygłosił ks. D ekowski z Płużnicy* I 

. legło zalaniu, pow odując w ielom ilionow e straty, na temat „Jeżeli m nie prześladowano i w as 
O fiar w  ludziach w edle dotychczasow ych danych prześladow ać będą*. W ieczorem o godz. 5-tej 
niem a. odbyły się uroszyste nieszpory, odprawione

---------- ------------ — -— --- — —  ---------------- -— - p:zez ks. dziekana K arnow skiego z K ról. N o- I 
dzierżycielsm w ielkich zaszczytów , staćbym się w ejwsi w asyście ks. prefekta Żyndy i ks. M a- 
m ógl ledw o m inistrem w Polsce, o co zresztą linow akiego. U dział w iernych w e w szystkich 
w cale nie trudno.------------------------------------------ nabożeństw ach był bardzo liczny.

Czy Szanow na Redakcja w idziała już u ras —  Przedstaw ienie K atolickiej M łodzieży 
praw dziwego m inistra takiego, który jest rze- Polskiej. Jak się dow iadujem y przygotow uje I 
czyw istym m inistrem I Ja także nie. Tytular- ruchliw e tow arzystwo bardzo w zruszające przęd­
nych ludzi sieje się u nas w ięcej jak m aku i  dla- staw ienie. Reżyserzy dokładają w pocie czoła I 
tego m am y tak dużo pustych m akówek, że brak w szelkich starań, aby w długich w ieczorach z 
naw et oleju i dla braku oleju każdy dygnitarz am atorów w yrobić przejmujących się treścią 
chw yta m onopolówkę, która działając usypiają- sztuki nieom al aktorów oddających jaknajlepiej 
co, zezw ala szczypać nas loc&rnieńskem i szczy- m yśl tw órcy dram atu. Stow arzyszenie urzą- 
peam i. dza taką fo lową zimow ą ty lko raz do roku.

List Kolo wrota.
Szanowna Redakcjo!
Redakcja tw ierdzi, że krzesło redaktorskie 

pow ierzyć m i m ożna, w tedy dopiero, gdy będę 
w ięcej politycznie orientow any? D obrze, lecz 
na razie nie w iem, jaką orjentaćję “uchw ycić 
m am , czy w ąbrzeską, lub skrzyńską. Bo, gdy 
chw ycę w ąbrzeską, to jako redaktor dostać m o­
gę po łb ie, a gdy chw ycę się skrzyńskiej, w tedy 
stracę m oją niepodległość, że m i żadna cziczeriń- 
ska m odlitwa nie pom oże na Pom orzu i zamiast
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— Pałac Świetlnych Obrazów (hotel „Dwór I na Burniaka, który niósł worek z rzeczami. Bur- I tej po południu. Robiono liczne próby ze stu- 
I W ąbrzeski" wyświetla w sobotę i niedzielę film niak spostrzegłszy, że policjanci go śledzą, począł dentami uniwersytetu i przekonano się, że najin- 

w 6 aktach pod ytulem „Tydzień śmiechu." uciekać. W padł na podwórze do jednego z domów tensywniej pracują przed południem, gdysądo- 
Powyższy film  będzie wyświetlany w W ąbrze- przy ul. Zgierskiej, wdrapał się po rynnie na dach brze wyspani i wypoczęci.
źnie po raz pierwszy. W głównej roli wystę- czteropiętrowego domu, pobiegł dachami na sąsie- Inaczej ma się sprawa z wynalazkami. W ie- 
puje ’ wszechświatowej sławy srtyata Charles dnie domy, wszedł na najwyższy komin i skoczył lu wynalazców stwierdza, że nowe pomysły nie
Chaplin. podwórze na kupę nawozu i nie odniósł żadne- przychodziły jako logiczna konsekwencja dlugie-

W ielożeństwo. Dnia 25. bm. przychwyciła tutej- go szwanku. go myślenia, lecz zjawiały się intuicyjnie, najeżę-
sza Policja pewnego żonkusia, który miał zamiar wstą- W ybiegł na ulicę, wdrapał się na słup telegra- ściej o świcie, przy obudzenia się/ Ciekawym 
pić„XXS Zdwiem^^^  fiezn^ ’ i lrz<;suriął się po drutach, a w  pewnym mo- przyczynkiem do historji wynalazków jest opo-
sza sic dobrym zdrowiem. Jak się postronnie dowiadu- mencie zeskoczył i oddal się,w ręce, policji, mo- władanie Elijaeza Hower wynalazcy udoskonalę-
jemy, wymieniony osobnik nazwiskiem W ojciech o- wiąc:. No, teraz panowie, wezcie mnie. nego typu maszyny do szycia. Męczył się on
ws ki Franciszek, głośny stroiciel fortepianów w W ą- —Łódź. (Ciekawość ukarana w okrutny dość długo nad rozwiązaniem tego problemu, nie 
wrwtTwiu ń"Z?óZyje°X78^XodiUT  wy- sposób- Oko w ,yk,Llte szP^ą). Sensacyjną spra- dochodzi! jednak do posiadanego rezultatu. 

Sał swego czasu do Kalisza, gdzie zawarł po .raz dru- we rozpoznawał w piątek sąd gdzie na ławie oskar- . Pewnej nocy przyśniła mu się dziwna his- 
gi związek małżeński, lecz noga mu się powinęła, za co rźonych zasiadła znana piękność łódzka, pani Irena torja. Znajdował się w nieznanym kraju, wśród 
został ukarany 6-cio miesięcznym więzieniem. Odcierpią- h ., oskarżona przez Urząd Prokuratorski o wykłu- czarnych ludzi. Ci domagali się od niego, aby, 

fj®  °ka. 7®"?“  Przyjacielowi znanemu w kolach raz nareszcie dokonał swego wynalazku, a wódz 
powiedziach i może by mu się udało trzecią ofiarę unie- łódzkiej złotej młodzieży panu Henrykowi G. szczepu wygłosił do mego ostre przemówienie 
szczęśliwić, gdyby mu w drogę nie weszła tut. Policja W lipcu pani Irena powróciła z letniego miesz i zagroził mu, że będzie zakłuty włóczniami, je- 
i wpakowała młodego pana i jurnego żonkusia do ula. kania, by udać się ze swym przyjacielem na ślub żeli natychmiast nie rozwiąźe zagadnienia. Uj-.

— Kradiież z włamaniem. W  nocy z dnia koleżanki. rżał skierowane ku sobie włócznie nieprzyjaciel-
27. na 28. bm. włamali się nieznani sprawcy do P. Henryk oczekiwał panią Irenę na stacji i skie i zimny pot wystąpił mu na czoło. W chwili
willi  p. Dr. Sandta i pokradli mu rozmaite rze- po jej przyjeździe poszli razem do domu p. Ireny, jednak, gdy błagał o łaskę postrzegł, że każda
czy, a zwłaszcza srebrne zastawy stołowe, więk- gdzie miała ona się przebrać. włócznia ma u dołu przebitą dziurkę. Problem
szej wartośń. Henryk został wprowadzony do pierwszego po- maszyny do szycia został rozwiązany.

Policja czyni energiczne poszukiwanie za koju przyczem p. Irena oświadczyła mii, że idzie do Tablica MoiŻAsza na Gńrzp A nai
sprawcami kradzieży i spodziewamy się że w drugiego pokoju się przebrać, a ponieważ^manipu- i«w iu c » na ^uiz.c onaj
najbliższym czasie takowych wykryje. Poczem lacja ta może potrwać około godziny pozostawiła Epokowe odkrycie naukowe
Ostrzega się tut. Obywatelstwo przed ewent. ku- swemu adoratorowi książkę. w ubiecła sobotę zebrało sie na towarzvskim
pnem jakich kolwiek przedmiotów pochodzących P. Henryk począłczytac, lecz po pewnym cza- t . jednego z salonów berlińskich grono eie- » 

z powyższej kradzwzy. kie zachcialo mu się spojrzeć przez dziurkę od klu- kawsklch ktńr(, WvSin(,hało z nanieciem sense.
- Kowalewo, żelazne gody małżeństwa cza czy dama jego jeszcze się nie ubiera. cXj welekcii wvXzonei S wvbSX

obchodzili w tych dniach małżonkowie Wroń Panna Irena usłyszała pod drzwiami jakiś szmer egiptologa profesorl wszechnicy w MiiZster dr 
.oy a złote gody małżeństwa malżonkowię i domyła się> żeJdp^^zeczony podgląda ^XuiXczT d’owSli

Kowałsoy. Obie pary Jubilatów obdarzył P. ją, przetoipostanowiła go ukarać źe dzi b sensacyjnym odkryoiom zdołała nanka
■W ojewoda Pomorski Dr. W aehowiak datkiem A tymczasem p.Henryk byłwsiodmem niebie, bibliine-i i dntknaó r i’p śk.po 00 zl. Kwota została przez P. Burmistrza gdyż widzia wyraźnie panią Irene spacerującą po Jów tada’Xmi pŁ*  nowllsnyoK nt

I jubilatom doręczona, którą ci z wdzięcznością pokoju w desous. wiernych Tomaszów
przyjęli, składając podziękowanie P. W ojewodzie W pewnej chwili ryknął nieludzko gdyżprzed W 1 J u 
za dar złożony biednym staruszkom. Pan Sta- oczyma ujrzał płonącą głownię, oto p. Irena w  dziur- Na bibllinvm Sinain
rosta Dr. Szczepański nadesłał także Szan. Ju- kę od klucza włożyła szpilkę od kapelusza i pozbawi- J y J ‘
bilatom najserdeczniejsze życzenia. Także i pi- la w ten sposób pana Henryka oka. . Pomiędzy zatoką suczką a Abuleah rozpo-
smo nasze życzy na tej drodze Szan. Jubilatom Przybyły natychmiast lekarz nie |mógł już po- ściera się pasmo górskie z granitu, które czci 
czerstwego zdrowia i długiego jeszcze życia. radzić, gdyż oko wypłynęło. ludzkość od lat tysięcy jako święte i  nazywa „gó-

- Toruń. (Zaginięcie dyrektora). Dnia 15 Na sądzie oskarżona przyznała się do winy i rą Sinai“ . Nikt jednak nie był nigdy w sta- 
października 1925 r. oddalił się w  .sposób niewytłu- wyjaśniła, że pragnęła tylko ukarać przyjaciela, a nie dokładnie określić, któremu z licznych a du- 
maczony generalny dyrektor podpisanej instytucji, podglądanie, gdy się panny ubierają. innych wierzchołków przysługuje właśćiwe bi-
Natychmiastowe dochodzenia, wszczęte za inicjaty- Sąd po uwzględnieniu okoliczności łagodzących blijne to miano. Dopiero w roku 1905 odnalazł 
wą władz nadzorczych instytucji, wykazały, że skazał pannę Irenę H. na trzyj miesiące więzienia uczony angielski Flinders Petri na zwyźu Sera- 
kasa w zupełności zgadza się z książkami. Podług zawieszając wykonanie wyroku na 5 łat. bitel-Chadem świątynię staroegipską, która po*
dotychczasowego stanu badań zaginiony wybrał — Warszawa. (Zbrodniczy czyn). W nie- chodzi co najmniej z roku 1500 przed Chrystu- 
zaliczkę na przyszłą pensję, jednakże nie przekro- dzielę nieznani sprawcy rozkręcili szyny na prze- sem. W  pobliżu tego uroczyska odkrył Anglik  8 
czył miary tego, co mu ustawowo tytułem zaliczki strzeni kilkunast umetrów między Pruszkowem a U- tablic kamiennych, które kształtem swym przy- 
wybrać było wolno. Sprawę skierowano do proku- tratą. W ykręcono 9 szyn, a rozluźniono kilkana- pominały płyty z dziesięciorgiem przykazań, 
ratorji przy Sądzie Okręgowym w Toruniu jedynie ście innych. Na szczęście dróżnik spostrzegłszy Napisy umieszczone na tych tablicach były zgo- 
z powodu, by wyświetlić, czy zaginiony nie padł defekt, zawiadomił władze, które natychmiast do- ła tajemnicze i  niemożliwe do odcyfrowania. Flin- 
ofiarą nieszczęśliwego wypadku lub zbrodni. prowadziły tor do porządku. Przez to obeszło się ders Petri odfotografował je dokładnie zabrał

— Poznań. (Samobójstwo zawiedzionej). W bez katastrofy. reprodukcje ze sobą do Europy.
nurty W arty rzuciła się w celu samobójczym w — Warszawa. (Zabójstwo i samobójstwo). W czasie wojny światowej znaleziono klucz 
ubiegłym tygodniu Agnieszka Dolata z Poznania W wtorek o godz. 1,30 po poł., w gmachu głów- do nieznanego pisma.
zamieszkała przy ul. Kolejowej. Dnia 17 bm. znale- nej poczty warszawskiej (na placu Napoleona), Zwyź dziesięć lat ślęczeli uczeni europejscy 
ziono w Puszczykowie nad brzegiem W arty jej rze- rozegrał się zagadkowy dramat. < w skupieniu i najgłępszej tajmnicy nad rozwią-
czy, a więc suknię, chustkę na głowę, trzewiki ręka- | Do biur głównej dyrekcji poczt, mieszczących zaniem zagadki umożliwiającej odczytanie tablic, 
wiczki, oraz zawinięte w  płatku 1,55 zl. Przyzrze- I się na 2-em piętrze gmachu frontowego, zgłosił Ostatecznie w roku 1916 przy huku armat i  
czach znajdowała się kartka z następującem pismem: się porucznik wojsk samochodowych, 28-letni wśród rozdzierającego płaczu skrwawionej ludz- 
Agnieszka Dolata. Zwłok samobójczyni dotychczas Grzegorz Spęgalski i wywołał na korytarz u- kości udało się słynnemu egiptolcgowi Alan Gar­
nie odnaleziono. I rzędniczkę z wydziału przekazów zagranicznych, diner znaleźć klucz do niesamowitych znaków.

Mąż samobójczyni, który jest urzędnikiem ko- pannę Zofję Kolpertównę, ht 20, z którą pe- Pismo było dziełem kogoś, kto znał dokładnie 
lejowym, odebrał znalezione rzeczy. wien czas spacerował po korytarzu, tocząc oźy- kulturę egipską, ale sam nie był egipcjaninem.

— Poznań (Tak się kończą zalecank ) Pewien wioną rozmowę. Cały szereg uczonych zajął się stwierdzaniem tej
L pan z Pomorza przybył w tych dniach do Pozna- Co było tematem tych rozmów — nie usta- | teorji i ostatecznie przekonał się profesor Grim­

ma w  celu dyskontowania weksla na sumę 4,000 zł. łono, skończyły się ene jednak tragicznie. Spę- me, źe język na tablicach jest identyczny z języ- 
w Banku Cukrownicwa. Z sumy tej uzyskał jednak galski wystrzałem z rewolweru, wymierzonym kiem hebrajskim. Są to pierwsze znaki pisemne, 
na razie tylko 1000 zł Uradowany uzyskaniem w szyję, położył Kolpertównę trupem na miej- nie klinowe i nie obrazkowe, lecz wyrażone w  
gotówki co w tych ciężkich czasach można nazwać scu, poczem drugą kulą, wymierzoną w serce literach od pierwszego zarania ludzkości, 
szczęściem, postanowił zdobycz tę .,oblać“ . Ponie- sam sobie odebrał życie. Mojżesz przemówił w kamieniu. Znowu mi5
waż samemu było mu smutno zawarł przygodną W ezwane pogotowie zastało już dwa trupy, neły lata nad odczytywaniem kilku  wierszów je-
znajomość z pewną niewiastą, z którą udał się do pe- — Warszawa. (Krwawy dramat małżeński dnej tablicy. Pewnego dnia, podczas żmudnego
wnej restauracji przy ul. Dąbrowskiego. Do towa- śmierć położyła kres podejrzeniom.) Przy ul. No- studjum ustało profesorowi Grimmemu serce w 
rzystwa przyłączyła się jeszcze przyjaciółka nowej wogrodzkiej 4 mieszkało żyjące ze sobą już od 12 
znajomej i wśród milej pogawędki i zaglądania do | lat małżeństwo A. Stanisławskich. On, szewc z RUCH TOWARZYSTW
kieliszka przepędzono kilka godzin. Przyjemne I zawodu,, liczył lat 41, ona kamizelczarka — lat 31.  wnboefno w niedziele dnia 1 iistonsda br o
chwile mijają zawsze prędko, więc i nasz bohater Pożycie małżeństwa byłoby najzupełniej szczęśli- g0(]y . 4.fej ro poi w ś ij p. Klimka’ zebrsnie Kółka rcinicże- 
ledwo się spostrzegł, że był najwyższy czas do od- we gdyby nie zazdrość, która gryzła stale serce go, na które rapwsn się wszystkich członków.
jazdu. Zapłacił więc rachunek za libację i poże- męża. W czoraj o godz. 11-ej, gdy Stanisławska Oosne także mile wkkiani Z^ząd.

gnał się z damami. Zalecanki te skończyły się je- powrócilad y chorej siostry w  głowie Stanisław- 
dnak bardzo smutno, bo wkrótce spostrzegł się je- skiego powstało niespodziewanie straszne podejrzę- «. . TT A '
gomość, że został przez towarzyszki okradziony z nie o zdradę. Nie mogąc znieść tej myśli, a nie jioiowanie wov Zhalowej w pRift 
pieniędzy. Z 1000 zł. zostało mu w kieszeni tylko hcąc uwierzyć usprawiedliwieniom żony, Stanisław-    -
3 zl. O tern niepowodzeniu doniósł policji, której ski w przystępie rozpaczy z okrzykiem: „Niech raz
udało się ująć złodziejki. Niestety pieniądze zdoła- się to już skończy 1“
ły tymczasem wydać. Jedna z nich kupiła sobie W ydobył z kieszeni rewolwer i dał dwa strza-
piękną suknię wyszywaną perełkami, druga śliczny ły. Jeden do żony, która żyła potem jeszcze 20

I sweterek na zimę i inne rzeczy. Z obfitego łupu minut, drugi do siebie kładąc się trupem na miej- 
odniosła korzyść jeszcze trzecia ich przyjaciółka, jscu. Stanisławscy wkrótce stanowili już tylko 
której podarowały 125 zł. Jak się złodziejki wyra- dwa zimne trupy, 
żały żyły sobie „jak  prawdziwe hrabiny Nieste-  ....... .....
ty wszystko się kończy, więc i to „hrabiostwo" nie ROZMAITOŚCI.
S!° PaTów3 SLą^tk yalZ raywdazieSiePieZ naiX: Kiedy dmyst luckki jest najzdolniejszym do 

ale za to zostały mu na pamiątkę suknie i sweterki. pracy ?
Z całej tej historji wyszedł marnie ale zato bogatszy Niejednokrotnie zastanawiano się nad tem, 
o jedno smutne doświadczenie, które mu dało o jakiej godzinie dnia władze umysłowe czlowie- | Usposobieńe spokojne, 
nauczkę.  ̂ ka są najsprawniejsze i najwięcej zdolne do -_______________________________

— Łódź. (Sensacyjna ucieczka włamywacza) pracy. Przeważa o pin ja, że chwile największej ni- • j ™ , .. w
Onegdaj patrol policyjny w Łodzi zauważył znane- jasności umysłu przypadają na godzinę ósmą breeS “ D  

go międzynarodowego złodzieja i włamywacza Ja- 1 rano, najsłabiej zaś mózg funkcjonuje koło czwar- I w W ąbrzeźnie. - 

s dsU 28. X . 1^25 rokn.
Ceny w zł&tyeb Fminalk s& IOO kg.

mgoHc-wyeh.
1. Żyto nowe 15.50 - 16.50
2, Pszenica 22.C0 — 23.00
3. Ospa żytnia
4. Owies 17,25 - 18.25
5, Ję^smień brow, 2150 — 22 50
b. Mąka żyjnia 70V.j 25.75 - 26 75
7, Mąka pszenna 65} 3600 - 39.00
8. Siano luźne 6.00 — 6.80
9< ■ » pras 7.20 - 8 80

10. Ziemniaki fabr. 2 f0 — 2 20
11, Słoma żyt luź. 1.80 — 2.00
12 » , pas 2.80 — 3 GO'
14. Jęczmień 18 00 — 20,00
15 Ospa psrenna 10.00 - 11,00



O głoszen ie . edcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W zyw a się w szystkich, którzy w niżej po­
danej K asie złożyli do przerachow ania obligacje nie­
m ieckich pożyczek w ojennych, aby takow e w  prie- 
ciągu 3 m issięcy od dnia ukazania się niniejsze­
go ogłoszenia odebrali, ponieważ K asa nie przej­
m uje obow iązku zgłoszenia obligacyj tych do kon­
w ersji w N iem czech. Za straty, które w yniknąć 
m ogą z pow odu nieodebrania rzeczonych obligacyj, 
K asa O szczędności nie odpow iada.

O soby, które nabyły obligacje 5^ długo- lub 
krótkoterm inow ej pożyczki państw ow ej z n 1920 

prźću 1 grudsis 1220 innych instytucjach 
kredytowych, a złożyły takow e do depozytu w  
tut. K asie, w inni celem w yzyskania w yższej sto­
py przerachow ania przedłożyć do dnia 31 grudnia 
1925 pośw iadczenia tej instytucji, ktprą sprzedaży 
dokonała, z ustaleniem dokładnego term inu nabycia 
obligacyj i zapłaty za nie lub w razie nabycia po­
życzki na raty —  dnia w płacenia ostatniej raty.

L. dz. 795 P. K . O .

(-) Br. IHGFEDCBAS  Z  C  Z  B  P  A  f i  S  K I. Stereate.

PaństeoffloU tó lM icteo  

KO N STAN  C JEW O
poesta G olub

podaje do w iądpinoścł interesow ąpych, że 
w U l^tópa^a 1^5 r. ।  gądz, 10-tąJ 

irzcd pol. odbędsia się licytacją na drewno 

- ążytkcwc i opalowe z leśnictw : M szano, 

Szabda, M ałki, Cieszyny, Tokary, D ębową- 

łąka i Czystochleb dla potrzeb m iejscowej 

ludngści z w ykluczeniem hąndlar^y w 10- 

fcalu p, G ulczyńskiego ® W rockach.

Bliższe szczegóły będą podane przed 

rozpoczęcient licytacji.

Płacić należy obecnem u rendantpw i.

N adleśniczy.

O głoszen ie .
N a w niosek m ój z dnia 2. X , br. dot. odro­

czenia term inu płatności udzielonych na akcję siew­
ną pożyczek, Państwow y Bank Rolny y/ W ar­
szaw ie donosi m i, iż spłata pierw szej pożyczki 
siew nej została rozłożona w ten sposób', że w  ter­
m inie płatności, t. zn. dnia 31. X . 1925 zapłacona 
być m usi połow a udzielonego kredytu, pozostałość 

zaś w dniu 5 grudnia 1925.
Z drugiej pożyczki na akcję siew ną 1|3 część 

spłacona być ipusi do dnia 5 listopada br., re­
szta zaś, tj. 2|3 płatne będą 20 grudnia 1925.

W zywam przeto w szystkich, którzy skorzy­
stać chcą z w yżej podanej ulgi, a nie w iedzą, czy 
udzielona im pożyczka pochodzi z pierw szej czy 
z drugiej pożyczki rządow ej, aby po inform acje 
zgłosili się w lokalu Pow . K asy O szczędności w  
W ąbrzeźnie przy rynku. W razie prolongaty dłu­
żnik w raz z ręczycielam i podpisać m uszą now y 
w eksel, w obec czego staw ić się m uszą osobiście 
w lokalu Pow . K asy O szczędności.

m iasta

W ąbrzeźna.

0; - _ ,
W e w torek, dnia 3 lis topada br. 

odbędzie się W ąbrzeźnie

JARMARK
ia iydlo, kosie i taś? cfew

W gbroiM ), dnia 26. X- 1925 r.

L. dz. 799 P. K . o. K .

Przertairac! Pow iatewej O sy O szczitaści
(-) Br, SZG ŹEPA fi.SBl Stoasta.

Każda pani 
ko,chą delikatną, czystą 
tw arz, różow y m łody w y­
gląd i podpadające pię­
kną cerę, To osiągnie się 
ty lko przez używ anie m y.- 
dla liliow o  m lecznego „Ęr? 
gasia“ Zw aSać na nazw ę 
„Ergasta", gdyż są bez­
w artościow e naśladow nir 
ctw a. D o nadycia w  W a- 
brzeźnię w  Centralnej Pro? 
g ęr ii K f iło w a ck leg o .

Polecam św ieże
Z led zię ło so s io w e  
S ie la w k i (szp ro ty ) 
F k ń d ry
B ik lin g i
W ęg o rz w ęd zo n y
Ł o so ś w ęd zo n y

S E R Y : ty lż jek i, sz są ji 
ea rsk ę i  śm ie ta n k o w y

K o n serw y ja rzy n o w a
E o n fitn ry
Ę m o la d y , cu k ierk i

k ek sy

C ytryny, jab łka i w inogrona.

ĘJSZO NE O GO ĘKI J K A PUSTA

S k ła d D elik a tę sćw
Tel. 5. Fr. Szymański Rynek.

U czciwa 

służąca 
p o trzeb n a  M . K arkoszow aW łasny sam ochód do dyspozycji

Zarządca m asy konkursow ej Firmy

służąca 
D ąbrow ska 
W ąbrzeźno, W olności U

sp rzed a je d o sa d zen ia

m a ] N IE D Ź W IE D Ź
per. W ąbrzeźno,

Potrzebna od zaraz

------ ==  m a na sprzedaż  zzs------

KASĘ O G N IO TR W AŁA  

oraz D W A BIU R KA
B efiek ta n e l sech cą s ię sg ło s ió d o p o d ­

p isa n eg o sa rsą d cy w g o d sin a ch p o p e łń *  

d n io w y ch  w  d n ia ch  2  1 4  listo p a d a  b r .

Dr. Dędrliemicz, M at i notariusz
n n ą d ea  m a sy  k o n k n rssv e ].

P n jjm n le  s ię  n era i 

N A  P E N S J Ę  
ul. W olności 64.

Tow . św . W incent, a Paulo 

PA &  M IŁO SIERD ZIA  

w m iejscu, 

urządza w niedzielę, dnia 8 bm 

na sali w hotelu

p o d „ B ia ły m  O rło m *

0  Sell w ara, burm istrz. 

Przetarg przym usow y.
D nia 3 listopada b..r, o gędz, j<H ęj 

przed pot sprzedaw ać będę w W ąbrze­
źnie przy id. Pom orskiej drogą lic-yt^cji  
naj w ięcej daj ącemu za u p t  y  £ h mi ar 
stów ą zapłatę gotów ką

J FokóJ m «sM
ł kąpąpp rogow a, £ fotele (gcbelipą) J 
§4$ okrągły id§tw y ? A akryciepa, 1 biur, 
k@ z lam pą pjosiężpą dektr.
1 §gpfą pszklopa, 1 ^^ąfą ffo  książek, 1 dy.r 
TO ł ? ’ [a x 3 m CFn 1 fotel skórzany, 

1 ląipP3 ó żarów ek,

II.  PłiM j  M alay
Ęufęt j kredens dębow y, 3tół do w ysu­
w ania, 10 krzeseł dębow ych, 1 lam pa 
elektryczna (pająk), dyw an 2 X 37^. 
m tr., Zegar stojący.

III.  G irnitur
kanapa, 2 fotele, 1 garnitur gobelinu 
stół dębow y, 2 krzesła, kanapa składa­
jąca się z kilku części.

IV .  F o k śi d a m sli
gobelina (brzozow e), kanapa, 2 fotele, 
stół okrągły, 2 krzesła polstr., 1 dyw an 
2x3 m tr., 1 biurko, 1 szafa.

V . około 30 ctr. m aku.
Zbiór licytantów przy w illi  D r. Sandta,.

Janiszew ski
kom ornik sądow y w W ąbrzeźnie.

Przetarg przym usow y.
D nia 5 listopada o godz. 10 przed poh 
sprzedaw ać będę drogą licytacji, najw ięcej 

dającem u, za natychm iastow ą zapłatę go­

tów ką w podw órzu rolnika M atza 

w FO LKU

Kanapę, stół z nakryciem plusz., 
zielony dywan, maszynę do szy> 

cia, 5 świń, źrebaka i młockarkę 

(-) J a n iszew sk i, kBm niik sąiow y 
w  W tb rze ln ie .

Przetarg przym usow y.
D nia 6 listopada br. o godz. 12 w  poł. 
sprzedaw ać będę w podw órzu przy ul. 
K olejow ej nr. 14 najw ięcej dającem u za 

natychm iastow ą zapłatę gotów ką: 
samochód osobowy, w raz z ko­

łem rezerw ow em, 
koc (owcza wełna, 
2 karę konie (7 i 8 lat), 
parę szorów, 
wóz roboczy, 
wóz na resorach, 
maszynę parową z przynal.

częściami, 
2 gitry żelazne.

(-) J a n iszew sk i, tnń salow y
w Wąbrzeźnie.

P u b liczn a licy ta c ja  
d rzew a  u ży tk o w eg o i brzozy 
odbędzie się w  czw artek, dnia 5 listopa­

da br. o godz 12 tej w poł. przy 
szkole w K IEŁPIN ACH .

R endant szko lny.

P a n ó w ,  lo b  u etn i  szk o l 
n y ch  p rsy jm ie  

na pensję 
o d  1 . X I. b r .

K o p ern ik a  1 3 .

D o b rse u m eb lo w a n y - 

pokój 
z  u trzy m a n iem  la b  b es  

d o  w y n a jęc ia

W ąbrzeźno, G rudziądz. 21.

95^497

Zapow iedziany jest św ietny 
koncert, śpiew y deklam acje i ró­
żne inne niespodzianki.

Początek o godzinie 5-tej po 
południu

Bufet obficie zaopatrzony
Czysty zysk przeznaczony 

jest dla urządzenia gw iazdki 
dla naszych biednych star­
ców i sierot.

U prasza się Szan. O byw atel­
stw o m iasta i okolicy o jaknaj- 
liczniejsze przybycie i okazanie 
sw ojej serdeczności na cel ten 
przez ofiary w naturaljach lub 
gotówce.

N a dzień przeznaczony 
przyj m u j  ą datki p. Łukiewska 
i p. Sigurska.

Z a rzą d .

T y d z ień śm iech u !!!

znany sław ny film , który w  W ą­

brzeźnie będzie w yśw ietlany 

pierwszy raz!

wielka farsa humoryst 

w 6 aktach.

P o sm a k u ję n e ic iw e j 

służącej 
se w si o d  1 lis to p a d a  

ScIiDarzoisa 
W ąbrzeźno, K olejow a 68.

W  so b o tę i n ied z ie lę

hotel „D w ór W ąbrzeski".

w łaść.: Jan K aczyński, tel. 1.

K apustę biała 80 centn. 
K apustę m odrą 150 oentn. 
K arotkę m antę JsK ą 30 et?, 
buraki czerw one jadalne 

5 0  cen tn a ró w  

sprzeda

M aktm ć M źw ieilż
p . W ą b rzeźn o .

i ■g-s-nv W szelkie prace •• 

kuśnierskie 
n o w e i o n eró b k i p rsjjm n je

F. KbimilSZIlfl, mistrz hśoiersti 
W ą b rzeźn o , róg {(olejowej i gęstw ina łel, 11. 
TO RU Ń Stary Rynek 11. Tel. 142.


